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Prowincyonalna wystawa przemysłowa w Poznaniu.
I V .  B u d y n k i  w y s t a w o w e .

Po tem, cośmy już  o w ystaw ie powiedzieli, można 
przy  pomocy załączonego planu wytw orzyć sobie 
ogólne o je j rozkładzie wyobrażenie. P rzy swej wiel
kiej bliskości od głównej części m iasta, zrosła się 
ona już  poniekąd z miastem i sta ła  się ogólnem miej
scem spotkania  Poznaóczyków  we wolnych od pracy 
chw ilach. R estauracyi tego rodzaju, żeby na  w y
staw ie cały  dzień z w szelkim komfortem spędzić 
m ożna, nie m a wpraw dzie, ale też potrzeby tej przy 
bliskości m iasta do tąd  się nie odczuwa. Wieczorami 
zaś, przy sprzyjającej pogodzie, tłok  na w ystaw ie je s t 
tak  wielki, że o miejsce d la  później przychodzącego 
trudno. Z tąd  zdaje się powinno wynikać, iż miejsce 
na w ystaw ę szczęśliwie zostało w ybrane.

Z budynkam i wystaw ow ym i rozrządził się komitet 
w ten sposób, iż tylko głów ny pawilon przem ysłow y, 
h ala  m aszyn, jak o  też całe splanow anie miejsca m iały 
być przez kom itet dostarczone, co do reszty pozosta
w ił kom itet wolną rękę pojedyńczym przedsiębiorcom, 
zastrzegając sobie tylko zatwierdzenie lub spowodo
w anie zmian w przedłożonych do w ykonania proje
ktach. D la  głównego paw ilonu przem ysłowego i hali 
m aszyn przeznaczono wspom inany wyżej go ły  plac 
tró jkątny , d la  restauracyi zaś, d la  pomniejszych p a 
wilonów i kiosków przeznaczono bardzo stosownie 
cieniste planty.

Paw ilon głów ny zam ierzano pierw otnie w ykonać 
podług planu na szerszych podstaw ach założonego, 
z kopułą  drew nianą na 44 m. rozpiętości, później j e 
d nak , ku oburzeniu interesow anych architektów , plan 
ten, o którym  ju ż  rozpisyw ały  się gazety, bez poda
w ania powodów usunięto na bok, pono ze względu

na w ielkie koszta z niem połączone; do w ykona
nia natom iast w yłonił się z miejskiego urzędu bu
downiczego plan, którego przekrój poprzeczny przez 
głów ne sk rzyd ła  budynku pod planem  naszym  sy
tuacyjnym  dołączam y. K sz ta łt przekroju jest w g łó
w nym , ścianami zam kniętym  tułow ie, bazy likow y; 
środkow a naw a je s t  na 3 m etry  w yższa od p rzy 
tykających 2 naw bocznych; do tylnej naw y je s t 
dosadzona jeszcze jed n a  naw a w dalszem p rzed łu 
żeniu papowego dachu; przed przednią naw ą zaś 
dobudowano w ś r o d k o w e j  c z ę ś c i  pawilonu, obok 
głównego wchodu, k ilka m niejszych ubikacyj, m ieszczą
cych b iura komitetowe, policyjne i pocztowe, jako też  
w iniarnię i kaw iarnię, przed bocznemi skrzydłam i 
zaś wysadzono otw arte galerye na  14 metrów szero
kie, które starano się urozmaicić przez zabitki, m ie
szczące w jednem skrzydle fabrykę cukierków, a w dru- 
giem cukiernią. W  ten sposób osiągnięto w praw dzie 
44 m etry szerokości przy 186 m etrach najw iększej 
długości, lecz oświetlenie tak  szerokiego budynku 
przy pochm urnych dniach okazuje się dla głębiej po
łożonych przedmiotów o tyle nie w ystarczające, iż 
w  k ilku pokojach trzeba było górnem światłem  sobie 
pom agać; co zaś najgorsze, że odwodnienie otw artych 
galeryj i przy tykających  bocznych naw  przez Scho
w ane przy dalszej naw ie rynny, okazało się przy 
większej ulewie bardzo wadliw e i wielu w ystaw ców  
o ciężkie przypraw iło  stra ty . Dalej zauważyliśm y, iż 
przy takim  nierównym rozkładzie w ystaw cy czwartej 
naw y albo otw artych galeryi nie są postawieni na 
równi co do jakości m iejsca z innymi w ystaw cam i; 
publiczność też uw aża ich w ystaw y jakoby  m niej
szego znaczenia i nie zatrzym ując się przy nich, p rze 
chodzi.

O ile słyszeliśm y, pomieszczono w czwartej nawie 
w ystaw y takie, za k tóre op łaty  miejscowego, stosun
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kowo drogiego, zapłacić nie chciano, a są  tam , m ia
nowicie nas techników  .bardzo interesujące okazy 
szkolnictw a zawodowego i ludowego, jak o  też p lany 
budowlane, w ystaw ione przez rząd  królew ski lub stany 
prowincyonalne.

G łów na naw a na 12 m. szeroka, okaza ła  się przy 
ustaw ieniu w; 2 lub 8 rzędach przy świątecznym  n a 
p ływ ie publiczności znacznie za w ąską. O kna boczne 
wszystkich naw, w prow adzające św iatło  do w nętrza, 
przyćmiono częścią białym  muślinem, częścią też b iałą  
farbą tak , że promienie słoneczne w prost sp ływ ające 
nie rażą zw iedzającego i nie szkodzą przedmiotom. 
T ło wewnętrznego w ym alow ania stanowi brudno-biały 
ko lo r; w iązanki zostały trochę ciemniej w żółto-drze- 
wnym  kolorze na tem tle odsądzone; przezto tylko 
mocniej uw ydatniono surow ą konstrukcyą dachu, ce
chującą nic więcej, ja k  tylko prak tyczny  cel budynku. 
N ie o wiele więcej przyozdobiono po k ilku tygo- 
dniowem zbieraniu się głów ny przedsionek, nad  któ
rym wznosi się m ansardow a w ieża aż do 82 m. w y
sokości. Silna je j konstrukcyą sk ład a  się z 4 zasło
niętych deskam i filarów ryglow kow ych, których roz
m iary zaw adzają  m iędzy przedsionkiem a  2 skrzydłam i 
i naw am i bocznerai. W ielkie otwory między przed
sionkiem a głów ną naw ą, jako też  góra nad przedsion
kiem, zostały w górnej części p rzykry te  lekkiem i 
d raperyam i. Zew nątrz na budynku w idać zbytnie 
wysilenie naprzód na m ansardow e w ieże, których 
jest prócz w ielkiej wieży środkowej na 4 narożnikach 
budynku 4, potem na nizkie 2 kopuły, otoczone nie
szczęśliwymi w proporcyach obeliskami i na 4 otwar- 
temi altanam i zakończone w ieżyczki, flankujące g łó
w ną wieżę i mające uw ydatnić więcej głów ne wnijście 
środkowe. Te w szystkie z ponad p łask iego  dachu 
papowego dość nieorganicznie w yskakujące części są 
p rzykry te  albo łupkiem  albo kolorowemi p łytam i ce- 
mentowemi w różne wzory i przystrojone chorągwiami 
narodowem i lub prowincyonalnemi, których zresztą 
i na froncie nie żałowano. F ront sam od strony placu 
je s t rozdzielony otw artem i na 7 metrów w yskakują- 
cemi galeryam i tak, że go chyba z lotu p taka, lecz 
ani z położonego przed nim placu, ani z plan t przej
rzy ć nie można. To też w  celu większego uw yda
tnienia głównego wnijścia, uciekł się arch itek t do 
sztucznego trochę środka, składającego się z olejnych 
pod niezbyt w ystającym  daszkiem  przymocowanych 
malowideł, p rzedstaw iających w postaciach alegory
cznych sztuki piękne, przem ysł itp. N a uniewinnienie 
kom itetu przytoczyćby można, iż do tak  ściśniętej 
dyspozycyi p rzynaglała  po części i szczupłość danego 
placu.

D rugą stronę tego placu zajęła  niska hala  m a

szyn, w ybudow ana w  2 szerokościach. Do jej sub- 
strukcyi dachowej pożyczono od tow arzystw a Kónig, 
Kucken & Co. w B erlinie wiele w iązarków  żela
znych, skonstruow anych ze słabych kątów ek, p ła 
skich prętów i lekkich blach że laznych , giętych 
w _n_ i u kształtów ki, podług system u k ra 
towego łuku  bezprzegubowego, składającego  się z 4 
rozbieralnych i na miejscu śrubkam i spojonych czę- 

? ści. W iązarki te, o 7 -5 m etrach rozpiętości, są na 4 
m etry od siebie oddalone i wdłuż budynku połą
czone ze sobą w szczycie i w kątach  lekkiem i bel 
kami kratowem i, na których bez ścisłego ciesielskiego 
połączenia spoczyw ają kozły, a na nich pokrycie d a 
chu papow e W  jednej części budynku zestawiono 3 
rzędy takich w iązarków , a w drugiej 2 rzędy i w ten 
sposób otrzym ano przy  pptr. 5 5 m. wysokości w szczy
tach na 22 -5 m. względnie 15 m. szeroką halę. Ce
lem w prow adzenia lepszego św ia tła  do wnętrza, ja k o 
też zneutralizow ania monotonności w ew nętrznej i u- 
mieszczenia w iększych przedmiotów w ystaw ow ych, 
przegrodzono te pola naw am i poprzecznemi, wyższemi 
o 2 5 m. skonstruow anem i podobnie, tylko na w yż
szych kratow anych nogach spoczywająeemi. Parcie 
poziome w tych lukach  przejm ują na siebie stalow e 
ścięgi (których w załączonych szkicach przepom nia- 
no), przechodzące od zgięć tych łuków. Takiego sy 
stemu przęseł używ ają w w iększych m iastach nie
mieckich do letnich restauracyj lub szop prow izory
cznych, które łatw o rozebrać na jednem  a  pobudować 
na innem miejscu w ypada. Tanio to, —  ale czy na 
w ystaw ę odpowiednio, to inne pytanie. T a  szopa dla 
m aszyn tem mniej się odznacza pomiędzy innemi bu
dynkam i wystawowem i, iż zasłonięto ją  po części 
innymi, m niejszymi namiotami, które dozwolono wznieść 
przed halą  na miejscu, przeznaczonem do w ystaw  pod 
gołem niebem ; dalej zaś, d la  patrzącego z placu na 
szopę, zarysow ują się ponad nią ładne  kontury  laza
retu, przed kilku dniami z w ielkim  nakładem  odda
nego do użytku i szpitala żydowskiego, przyezem  
niepiękne k sz ta łty  hali m aszyn tem więcej rażą. 
W ykonanie tych 2 głów nych pawilonów kom iteto
wych, z których pierw szy zajm uje 7162 qm, drugi 
3104 qm. płaszczyzny, powierzono na podstawie roz
pisanej subm issyi co do głównych robót żydowskiemu 
m ajstrowi mularskiem u i ciesielskiemu, jako  n a jtań 
szemu.

Podług  podobnego, jak  w hali m aszyn systemu, 
zbudowano też ogniotrw ały w ścianach pawilon dla 
sztuk  pięknych, k tóry  ob ją ł w tych dniach tu tejszy 
„K unstverein“ w posiadanie, urządziw szy w nim w y
staw ę obrazów — bez zaw ezw ania i bez wszelkiego 
współudziału Polaków ; ci zaś urządzili równocześnie



po za w ystaw ą, z działu sztuk pięknych w ystaw ę 
w teatrze  Polskim. Przed tym  pawilonem w ystaw ił 
inny tutejszy m ajster m ularski, p ilastrow any portyk, 
nie koniecznie szczęśliwy w proporcyach, zakończony 
z góry tym panonem ; nad  wnijściem umieścił autor 
swoje nazwisko. Tutaj wykonanie robót mularskich 
przy podmurowaniu całych szczytóWj a ścian tylko 
na i -5 m. wysokości, jak o  też robót ciesielskich nad  
pokryciem  dachów, powierzono przez subm issyą m aj
strowi mul. i cies. p. Rysterowi, Polakowi, k tóry się 
ku zadowolnioniu z podjętego w yw iązał zadania.

Kończąc spraw ozdanie o budynkach dla ogółu wy
stawców w ystaw ionych, dodać należy, iż dość mozol- 
nem splanow aniem  spadzistego, tró jkątnego  placu w y
staw y, jakoteż odwodnieniem  całego terenu, k ierow ał 
tutejszy inspektor budowniczy m iejski tak , że wszel
kie p race przy  najw ażniejszych budynkach  w ystaw o
wych były  pod kontrolą i cały  kierunek  nad  budo
wlami wystawowem i w ychodził od zarządu budow ni
ctw a miejskiego. N a w ystawionej perspektyw ie pa
wilonu głównego je s t w praw dzie w kącie umieszczone 
nazw isko jednego  z budowniczych miejskich, lecz 
ogólnie mówią, iż głów ny pom ysł do tego niezbyt 
udałego budynku w yszedł od tutejszego radcy  bu
downiczego m iejskiego p. Gfrudera, który jako naczel
n ik kom itetu by ł aż do otw arcia duszą całego przed
siębiorstw a wystawowego. W obec tego zadziw iać musi, 
gdy się ju ż  k ilka  innych w ystaw  w idziało, iż gm ina 
m. Poznania, k tóra  w ostatniem  dziesięcioleciu wiele 
przebudow ała pieniędzy, w przeciw staw ieniu do re- 
jepey i i do stanów prow incyonalnych tutejszych, ani 
jednego  planu lub spraw ozdania ze swych dokona
nych lub projektow anych na przyszłość budowli nie 
w ystaw iła  na w idok publiczny. Czyżby do tego przed 
w prowadzeniem  w życie w ystaw y czasu je j nie s ta r
czy ło?  Czy też paw ilony głów ne w ystaw y m ają same 
św iadczyć o czynności i guście zarządu budow nictw a 
m iejskiego? Sądzimy, iż ta  dla techników zbyt w i
doczna szczerba jeszcze przed zakończeniem  w ystaw y 
ku salwowaniu lepszego w yobrażenia o poznańskiem 
budownictw ie miejskiem w ypełn ioną zostanie.

Z innych budynków , które kom itet pozostaw ił pry 
w atnej spekulacyi i pomysłowi, wymienimy naprzód 
ja k o  należące do ogółu publiczności i jak o  wielkością 
w oczy w padające, budynki restauracyjne. Z tych  2 
głów ne tj. w ielka restauracya, w ystaw iona w niemie
ckim stylu odrodzenia naprzeciw  trójkątnego placu i wi
doczna zdaleka po w ystającej z nad zieleni p lan t wieży 
z hełmem okopowym, i kaw iarn ia  Bauera wzniesiona 
przy narożniku naprzeciw  reduty  T ietzena w stylu 
arabskim , nie zasługują  na  szczegółową uwagę, po
niew aż służyły  już  ogólno-niem ieckiej uroczystości

gim nastyków , k tóra  się zeszłego roku odbyła we W ro
cław iu ; ze względu na mniejsze koszta sprowadzono 
te  budynki z W rocław ia i postawiono tu taj jeszcze 
raz ku zgorszeniu tutejszych architektów . W ygląd  ze
w nętrzny głów nej restauracyi został naw et już ze
szłego roku publikow any w jednem  z berlińskich cza
sopism technicznych. Zw ażyw szy, że i wszelki w y
szynk tutejszego p iw a składow ego na w ystaw ie został 
przez subm isyą zmonopolizowany na  korzyść jednego 
brow aru, k tóry  m usiał poddać się ciężkim warunkom , 
za złe nie bierze się spekulantom , iż w ten sposób 
starali się przysporzyć akcyonaryuszom  dyw idendy, 
ale dziw im y się komitetowi, na którego częle stoi 
arch itek t miejski, iż d a ł do tego powód i że na  ta 
kie odgrzew ane rzeczy pozwolił. W  porów naniu z tern 
podnieść należy pomysłowość 2 architektów  restau ra
cyi blokuzowej, w której odbyw a się w yszynk droż
szych piw pozapoznańskich. We w yskakującym  kącie 
gw iazdy fortecznej, a  na najw yższym  punkie plant, 
naprzeciwko reduty Tietzena, wznosi się połączony 
z n ią  gankiem  podziemnym w arow ny blokuz, odcięty 
rowem od stoków fortecznyck i p rzyk ry ty  nad  sk le
pieniem jeszcze nasypem  ziemnym. N ad  nim pozwoliła 
kom endantura ferteczna wznieść z ryglów ki pawilon 
o charak terystycznych 2 wieżach, w idocznych najdalej 
ze w szystkich wież w ystaw y, pawilon z otwartem i ga- 
leryam i, wysadzonem i na daleko w ystających  krok- 
sztynach drew nianych; przez rów  forteczny przerzu
cono lekki most, jakoby  zwodzony, na który wstępuje 
się za pomocą dw uram iennych schodów. W środku 
mieści się jedna, nie zbyt wielka, artystycznie udeko
row ana salka o 2 przedziałach i bufet. Jestto  najle
piej do miejscowości zastósow any, w yzyskujący ją 
należycie i rzeczywiście oryginalny p a w ilo n ; wabi 
on też do siebie publiczność, k tóra  za dnia z pod 
jego daleko w ystającem i dacham i p rzykry tych  gale- 
ryj dalszego używ ać może w idoku na  obustronne 
row y forteczne i piękną zieleń p lan t, wieczorem zaś 
przysłuchiw ać się ztąd  m uzykom obydwóch orkiestr, 
nie będąc m olestowaną przaz natłok . W ykonanie nie 
pozostało też w tyle za pom ysłem ; a  zarzucićbyśm y 
mu mogli chyba to, iż przednia w ieża ok rąg ła , de
skam i obita, nie pow innaby w górnej części być 
wym alow aną w ciosy, kiedy w dolnej części w idać 
je j ryglów kow ą konstrukcyą.

Inne lokale i budki restauracyjne nie zasługują  
na szczególniejszą wzm iankę. Do tej samej kategoryi 
zaliczyćby można k ilk a  przybytków , nieodłącznych 
od w iększych zbiorowisk ludowych, gdzie, ja k  p la
ka ty  głoszą, można się naśm iać serdecznie, w yhuśtać 
po czarodziejsko, pobłądzić w m ałym  ogródku itp. 
Tu zaliczyłbym  i t. zw. fontannę św ietlną, k tóra przy
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za skromnej sile wody w zbyt drobnych w ypad ła  co 
do m aszyneryi rozm iarach tak , że p rzy  swem oto
czeniu ogTodniczem w yw ołuje lepsze za dnia, niż w ie
czorem wrażenie i z fontanną w e . Lwowie zeszłego 
roku widzianą, nie może iść w porównanie.

Do publicznych budynków  w ystaw y zaliczyćby 
jeszcze należało 2 głów ne w nijścia, jedno  od berliń
skiej a drugie od królew skiej bram y, i 2 paw ilony 
muzyczne, choć i te budynki są podarunkam i dla w y
staw y, a le  służyć m ają zarazem  za polecającą się 
kartę  w izytow ą k ilku mniejszych m ajstrów  m ular
skich i ciesielskich. W nijście pierwsze i głów ne na 
w ystaw ę, prezentuje się każdem u przejeżdżającem u 
z dw orca do m iasta ; w ystawiono je  w kształc ie  w ja
zdu do średniowiecznego zam eczku o bastionach i wie
życach jakoby  obronnych, z w ieżyczką nad  jednym  
bastyonem  z boku wyżej w yskakującą, z b lankam i i 2 
bram am i furtką zakratow anem i, w środku których 
na łańcuchach spadają  na ziemię k lapy (podnoszone 
jak o  drzwi do zam ykania  a  m ające przedstaw iać mo
sty zwodzone), drugą boczną część tego w nijścia przy
kryto dachem  wyższym ze sygnaturką i chorągwią. 
Nadto nie zapomniano przy tym  budyneczku ani
0 gromie z la ta rk ą  na szczycie wieży, an i o herbie 
m. Poznania, ani o św. F loryanie, an i o jelenich
1 innych rogach, —  w szystko to wytynkow ano, jak  całą  
w ystaw ę, pobieżnie, rozpościerając na deskach siatkę 
z postronków  (na podobę drucianej sia tk i tynku  Ra- 
bitza) i na tern tle wym alowano jak b y  gdzie niegdzie 
w yzierające z poza odpadniętego tynku cegły. Ten 
nap ływ  motywów, nie zapraszających do wnijścia, 
p rzy m aleńkich rozm iarach całego budynku, w yw o
łu je  na  przypatrującym  mu się w rażenie zabaw ki 
dziecinnej. Miało to być coś oryginalnego, a  jest 
więcej zabaw ne! Po przejściu przez tę  bram ę mile 
spoczyw a oko na tle zieleni parku  i na klombie, 
w śród którego urządzono m ałą fontannę z cynkow ą 
figurą nimfy wodnej i parą  dzieci baw iących się u je j 
nóg w odą , pom ysłu rzeźbiarza W ład. M arcinkow 
skiego, Poznańczyka, osiadłego w Berlinie.

Skrom niejszą w założeniu i rozm iarach, ale dobrą 
w  proporcyach i więcej charak teryzującą wnijście na 
w ystaw ę, je s t druga bram a od strony królew skiej 
bram y fortecznej. Całość jej, nie w ypierająca się kon- 
strukcyi drzew nej, odpowiednio wym alow ana i w ie 
życzkam i w stylu niemieckiego odrodzenia przyozdo
biona, m iłe w yw ołuje wrażenie.

Z pawilonów m uzycznych om inął się ten, obok g łó 
wnej restauracyi umieszczony, o tyle ze swem prze
znaczeniem, że nie m ając z ty łu  ściany okaza ł się 
tak  nieąkustycznym , iż czem prędzej po za nim ścianę 
prow izoryczną wznieść musiano, na której surowem

tle m isterna robota ciesielska i sto larska pawilonu 
znacznie trac i; znacznie lepszym  je s t drugi pawilon 
muzyczny na  pochyłym  gruncie przy głównej drodze 
objazdowej stojący, a  przez jednego z architektów  
restauracyi blokuzowej skom ponowany. Spód jego 
zużyto na urządzenie w ystaw y przedmiotów zduń
skich, przyozdobiono go w rodzaju wnijść do groty, 
do drzwi zaś po obu bokach muszli, na  parterze u- 
mieszczonych, rzucono od drogi głównej 2 lekkie po
mosty d rew n ian e ; nad przedsionkam i, przy tych 
drzw iach założonem i, wzniesiono m ałe w ieżyczki 
z otwartem i a ltanam i od góry, k tóre przykryto cebu- 
lastym i i trochę za niskim i hełm am i.

T rzeci kiosk muzyczny, którego dla smyczkowej 
m uzyki obok kaw iarn i okaza ła  się potrzeba, został 
bardzo surowo odrobiony.

Z pawilonów lub kiosków pryw atnych, w ysta
wionych przez pojedyńczych przedsiębiorców, nie bę
dziemy się bliżej zastanaw iali nad  rzędem  m ałych 
domków lub altan , ustaw ionych od w nijścia głównego 
na  l e w o  przy  głów nej drodze obwodowej, gdyż na
leżą one do w ystawców z poza W. K sięstw a, m ają
cych w Poznaniu tylko swych zastępców, a  m ateryały  
w nich wystaw ione pouczają nas tylko, ja k  to później 
przedstaw ić się postaram y, w jakim  kierunku do roz
w inięcia przem ysłu naszego- budowlanego dążyć nam 
jeszcze należy. Z polskich w ystaw ców  postaw ił w ich 
bliskości po prawej stronie drogi tutejszy m ajster m u
rarsk i, p. L. F rankiew icz z patentow anych t. zw. 
p ły t skagliolowych m ały  8-boczny budyneczek, na 
którym  w ytrzym ałość tego nowego m ateryału  i jego 
zastosowanie s ta ra ł się naocznie przedstaw ić; pod 
względem architektonicznym  nie przedstaw ia on nic 
uw agi godnego.

Po tej samej stronie drogi wznosi się w iększy pa
w ilonik (mieszczący w ew nątrz kinetoskop Edisona), 
staw iany  przez jed n ę  z tutejszych firm niem. budo
w lanych i p rzedstaw iający w  udatnych formach na 
licowaniu ścian zew nętrznych i na dachu, użycie prze
różnego rodzaju uznanych m ateryałów  budow lanych 
z fab ryk i Siegersdorfskiej na Szlązku, dalej za nim 
w ystawiono domek cały  z grubszych p ły t cemento
wych i p rzykryto go cieńszemi płytam i cementowemi, 
fabrykow anem i w Poznaniu. Dalej, przy zgięciu drogi 
ku głównem u placowi w ystaw y, ustaw iły  naprzeciw  
siebie 2 firmy niem. fabrykujące papę asfaltow ą, p o 
dług  projektów  pryw atnych architektów  poznańskich, 
2 w  niezłych barakow ych formach w ykonane kioski, 
o podobnych do siebie kopu łkach ; jeden  z nich 
w sztuku i innych sztucznych m ateryałach , s ta ra  się 
naśladow ać w apień i piaskowiec, drugi lepszy, p rzed 
staw ia się w drzewie, nie zap ierając  się swego rze
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czywistego m atcryału . Obok nich w ystaw ił jeden 
z tutejszych łu p k arzy  hełm w ieżyczki, w pomiarze 
może 1 5  sporządzony, na którego 4 stronach przed
staw ione są 4 odrębne sposoby krycia  łupkiem . W dal
szym rzędzie wzniosła fab ryka  papierosów Sulima, 
podług projektu p. arch. St. Zeylanda, kiosk z drzew a, 
zw racający  uw agę swym  stylem  arabskim ; za j a 
skraw o trochę w ym alow any, zew nątrz i w ew nątrz 
starannie  przyozdobiony. Eoboty ciesielskie w ykonał 
przy nim m ajster ciesielski p. K. Frankiew icz, m a la r
skie m alarz p. R. Lisiecki. Z a tym  kioskiem w ysta
w iły cegielnie p. Perkiew icza z pod Mosiny, o 3 mile 
od Poznania odległej, swe w yroby w zastosowaniu 
do otw artej na 2 strony, sklepionej ładnej kapliczki 
o stromych szczytach i wysokim  hełm ie, podług po
m ysłu a rch itek ta  rządowego p. F . Koehlera, Po laka 
w Berlinie zatrudnionego, i to mianowicie z formo
w anej czerwonej cegły. Szkoda tylko, iż dla lepszego 
jeszcze w rażenia całego budyneczku, użyto za pokry
cie dachu papy w łuskę położonej i zakończenie heł
mu zbyt w ypadło proste i nie dostosowane do cało
ści ; szkoda dalej, że obram ow ania drzw i jakoteż 
okien, w osadzeniu na ołów przyjętych, i rozwinięcie 
gwiaździstego sklepienia z narożników  nie w ypadły  
popraw nie, bo gdyby w ykohanie utrzym ało się na 
równi z pomysłem, by łby  to jeden  z najlepszych bu
dyneczków wystaw y.

W dalszym  szeregu w zniosła ład n y  pawilonik 
z narożną 8-boczną wieżą, tutejsza firma niern., fa 
bryku jąca  z m ięszaniny cementowej sztuczny kam ień; 
obok tego w ystaw iła  druga firma konkurencyjna w o- 
tw artej na bokach szopie i naokoło niej, wiele innych 
okazów tego rodzaju, mianowicie mniejsze i bardzo 
wielkie ru ry  kanalizacyjne z betonu.

Nieopodal stąd  w plan tach , naprzeciw  głównej re- 
stauracyi, w ystaw iła  polska firma sto larska J. Zey
landa, podług pom ysłu k ierow nika firmy, p. arch. 
St. Zeylanda, udatny pawilonik, cały  z drzew a ohe- 
blowanego i starannie  obrobionego. F ront pawiloniku 
przyozdobiono wystającym , stromym szczytem, a  wnij- 
ście ncharakteryzow ano m ałą werandą. Z dachu w y
skaku ją  3 w ieżyczki, z których 2 boczne jak o  mniej 
organicznie z dachu się w yw iązujące, uw ażalibyśm y 
za zbyteczne. Całość bardzo m isternie odrobiona i tak  
zew nątrz jak  i w ew nątrz z w ykw intnym  gustem  w y
m alow ana przez tutejszego m alarza p. Samolińskiego, 
m iłe i harm onijne w yw ołuje wrażenie, tylko ja k  na 
dzieło architektoniczne m ożnaby mu zarzucić zbytek 
toczonych części a  za m ało w łaśn ie  ciesielskiej ro
boty. J a k  słyszeliśm y paw ilonik, przynoszący chlubę w y
staw ie naszych przemysłowców, został w yłącznie przezsi- 
ły  fabryki J. Z eylanda zrobiony i na  miejscu zestawiony.

W  porównaniu z tem nie ma co wspominać o oso- 
bnem dobudowaniu drew nianem , na froncie hali m a
szyn, flankowanem 2 prym ityw nem i szopami, a  wy- 
stawionem przez fabrykę firmy U rbanow ski, Romocki 
i Sp., gdyż na tem architektoniczne wykończenie hali 
w cale nie z y sk a ło ; firma zaś A. K rzyżanowskiego 
w ystaw iła  naprzeciw ko swe w yroby ze sztucznego 
i praw dziw ego kam ienia pod gołem niebem. P rzy  m a
leńkich kioskach możnaby wspomnieć o ładnych  for
m ach i gustownem  wym alowaniu budki do cygar pol
skiej firmy N. Leitgebra w przeciw staw ieniu do in 
nego niemieckiego okazu, w kształcie św iątyńki to
skańskiej, w ym alowanej po egipsku (!). R eszta osobnych 
w ystaw , kiosków i pawiloników, nie zasługuje pod 
architektonicznym  względem na wyróżnienie; to samo 
pewiedzieć można o zbyt słabej im itacyi kopalni węgla.

Uprzytom niwszy sobie to, cośmy o publicznych 
a  cośmy o pryw atnych budynkach i paw ilonach w y
staw y powiedzieli, z których ostatnie k ilka  do współ
działan ia  odpowiednie pow ołały  siły , zadać sobie m u
simy pytan ie , czy b y ła  rzeczywiście potrzeba skon
centrow ania przy pow stającej w ystaw ie w szystkich 
czynności głów nych w budowniczym urzędzie m iej
skim, czy też nie lepszy rezu lta t na polu architekto- 
nicznem osiągniętoby przy  powołaniu do w spółdzia
łan ia  sił pryw atnych, za pomocą konkursu, który na 
m ieszkających w W. Księstwie Poznańskiem  lub po
chodzących z niego architektów  ograniczyć było 
można. T ak  się przynajm niej przy podobnych, w ysta
wach prow incyonalnych dziać zw ykło ku większemu 
zadowolnieniu ogólnemu. To zainteresow anie się w szak
że w ystaw ą w głównym  urzędzie budowniczym m iej
skim, którem u po za urzędowemi czynnościami pry
w atną prak tyką, bez zezwolenia rady  miejskiej, zaj
mować się nie wolno, — dalej ta  ofiarność, ja k ą  ku 
ogólnemu uznaniu wielu przemysłowców niemieckich, 
mających styczność z budownictwem, przy różnych 
urządzeniach na placu w ystaw y okazało, św iadczy 
o popularności w ystaw y wśród tutejszego obyw atel
stw a niemieckiego, — popularności, k tóra  też zapewne 
do finansowych korzyści z w ystaw y się przyczyni.

— a.

O wytyczaniu łuków
p r z y  r o b o t a c h  b u d o w l a n y c h  n a  lą d z i e  

i n a  w o d z ie .
(Prawo przedruku zastrzega się).

(Ciąg dalszy).

Na podstaw ie pod i ,  2, 3, 4 , 5, 6 , 7 i 8 podanych 
wzorów zestawione są tabele w sposób następ u jący :
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Dla różnych wielkości promieni luków przyjmuję 
4 stosunki długości elementu luku do promienia, 
a mianowicie:

dla promieni do 500 m, . . m ~  ° -°4

» » 500 do 1000 . » - » '== 0.03
» » 1000 do 2000 . » ^¥===70.02
» » nad 2000 . » ‘i v t =  0.015

i według tego zestawione są 4 tabele o 9 kolumnach.

W szystkie wartości w tych tabelach obliczone są 
dla promienia 100 i dla długości stycznej w punkcie 
początkowym luku do punktu przecięcia się z nią 
kierunkowej B C także 100.

Kolumna 1 oznacza liczby porządkowe elementów  
łuku tj. n; 2-ga wartość z formuły i-szej na n 1 —  
n. m. r tj. długości łuku; 3-ćia wartości na D. tg

(2 n — i )  «, a 4* na (:j :) r tg (2 n — 1) a tg-2-— —-  « 

z formuły 3 i 4 tak. że różnice wartości z kolumny
3-ciej i 4-tej są długościami odcinków na kierunkowej 
w odstępie D, powstalemi z przecięcia się z nią prze
dłużeń poszczególnych boków wieloboku, opisanego  
na kole, czyli elementów łuku.

Kolumna 5-ta podaje wartości D .tgn « z formuły
5-tej tj. długości odcinków na kierunkowej 1, pow sta
łych z przecięcia się z nią cięciw między początkiem  
łuku, a końcami poszczególnych elementów łuku.

Kolumna 6-ta i 7-ma podają wartości z formuły
6-tej i 7-mej t. j. znane odcinki i rzędne od stycznej, 
podawane w podręcznikach do tyczenia łuków.

Kolumna 8-ma zawiera wartości z formuły 8-mej, 
które podobnie jak i wartości z formuły 10-tej, zawarte 
w kolumnie 5-tej, określają położenie stycznej do łuku 
na końcu n-tego elementu.

W reszcie wartości z formuły g-tej mieszczą się 
w kolumnie 6-tej w ten sposób," że którakolwiek n-ta 
cyfra z tej kolumny mnożona przez 2, oznacza długość 
cięciwy od początku łuku do końca 2 n-tego elementu 
luku.

Aby za pomocą tych tabel otrzymać wartości z for
muł 2 —9 dla danego promienia r i danej długości 
stycznej D, potrzeba cyfry z kolumny 2, 4, 6, 7, 8

mnożyć przez ——, a z kolumny 3 i 5 przez ------ , zaś
100 100

dla wartości z formuły 10 należy pomnożyć odnośną

cyfrę z kolumny 5 przez

Nadto kolumna 9 podaje kąty obwodowe luku, słu
żące do tyczenia instrumentem metodą promieniowa
nia i do kontroli dokonanego już wytyczenia podług 
innej metody.

Jeżeli długość łuku wynosi (fig. 17) n 1 -j- d, lub 
n 1 — (1 — d), gdzie <  1, to którąkolwiek z podanych

we wzorach wartości wyznacza się z wystarczającą 
dokładnością sposobem interpolacyi z sąsiednich war
tości dla łuku o długości (n +  1) 1 i n 1, a wzglę
dnie n 1 i (n —  1) 1.

Oznaczając np. te sąsiednie wartości przez a i b, 

a | >  b, to żądana z =  a — (a — b) -— =  b -|-

Kąt środkowy dla długości łuku (n 1 +  d) jest 

j  1 d2 n d ~h —p  2 «

D o wynajdywania drogą interpolacyi wartości p o 
danych we wzorach, należy używać tabeli III lub IV, 
a wtedy dokładność rezultatów jest taką, że np. dla 
n —  60. 2 nd —  640. n d f |= |3 2 0 przy wyznaczeniu 
punktu pośredniego, środkowego między dwoma da
nymi, popełnia sie następujące maksymalne błędy.

1. Dla wartości tg n a jest błąd -j- o.3O7Q/00

2. » » — sin 2 n a » * — 0-435°/00
100

3. » »' 100“  (X “ co s2 na) » »f o'3 5 3 °/00

4. » » 1^0 (se c 2 n d — 1) » »' i -  0-706°/oo

tj. od 1, 3, 4 otrzymuje się o podane °/oo wartości 
za wielkie, a od 2 odwrotnie.

V.

Wytyczanie w tukach metodą stycznych podług tabel 
tam faszynowych równoległych.

Mając wytyczyć tamę podług planu sytuacyjnego 
w łuku o danym promieniu, wykreślam z wszelką 
ścisłością styczną do łuku w punkcie początkowym  
a względnie w punkcie rozpoczęcia budowy w danym  
łuku. Jeżeli łuk na planie nakreślony jest cyrklem, to 
mając na planie środek kola, można z całą dokładno
ścią nakreślić prostopadłą do promienia w danym  
punkcie łuku, która jest styczną.

Dla łuków o większych promieniach, gdzie więc 
nie ma na rysunku środka koła, styczną wykreślam  
w ten sposób:

Z kolumny drugiej, odnośnej tabeli przyjmuję do
statecznie wielką długość łuku n 1, o ile możności 
taką, jaka ma być wytyczona, długość cięciwy tego 

łuku C === 2 x wyznaczonej z kolumny 6 w spo

sób podany pod IV, odcinam na luku w planie, 
z otrzymanego punktu n (fig. 17) zakreślam łuk rzę
dną y n z kolumny 7, a z początku łuku A przeci
nam go odcinkiem x n z kolumny 6. Otrzymany punkt 
jest drugim punktem stycznej A B, a tem samem po
żenię tejże na planie jest oznaczone. .
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N astępnie na  planie przyjm uję punkt B (fig. 15) 
w takiej odległości D  od punktu  styczności, aby kie
runkow a B C, w potrzebnej długości w ykreślona, le
żała na terenie przystępnym , ile m ożności wygodnym 
do pom iaru, o tw artym , a w każdym razie nie na 
wodzie.

K R O N I K A .
Wycieczka do Poznania (Gniezna, Kruszwicy, Gopła, Torunia, 

Gdańska). Program ogólny projektowanej wycieczki:
1) Wyjazd ze Lwowa w sobotę 20 lipca pociągiem pospiesz

nym po południu o godzinie .2 minut 50, czas kolejowy (o 3 mi
nut 25, czas lwowski); przyjazd do Krakowa o godzinie 10, do 
Poznania w niedzielę rano o godzinie 11; o 1 wspólny obiad; po 
obiedzie zwiedzenie wystawy; wieczorem teatr.

Poniedziałek- rano zwiedzenie miasta i pamiątek narodowych; 
o godzinie 1 wspólny obiad; po obiedzie dalsze zwiedzanie wysta
wy, o 8 wspólna pożegnalna wieczerza. Ci, którzy nie biorą udziału 
w dalszej wycieczce, odjeżdżają nazajutrz rano o 5 do-Lwowa.

Koszta tej wycieczki ze Lwowa i napowrót wynoszą przy bile
cie okrężnym 28 złr. 73 ct. trzecią klasą, 49 złr. drugą klasą.

2) We wtorek: rano wyjazd uczestników dalszej wycieczki do 
Gniezna dla zwiedzenia grobu św. Wojciecha, katedry (tumu): stam
tąd przez Inowrocław do Kruszwicy i Gopła; powrót do Poznania 
o godzinie 11 w nocy; wyjazd do Lwowa o godzinie 5 rano.

Koszta tej wycieczki ze Lwowa i  napowrót wynoszą przy bi 
lecie okrężnym 33 złr. 29 ct. trzecią klasą, 55 złr. 38 et. dragą klasą.

3) Biorąey udział w dalszej wycieczce do Torunia i Gdańska 
zechcą sobie zamówić odpowiedni bilet okrężny.

Koszta tej wycieczki ze Lwowa i napowrót wynoszą przy b i
lecie okrężnym 42 złr. 9 et. trzecią klasą, 67 złr. 88 ct. drugą klasą.

Bilety okrężne należy zamawiać wcześnie w biurze kolejowem, 
ulica Trzeciego Maja, hotel Imperial. Do Poznania na Kraków, 
Bogumin (Oderberg), Wrocław; za powrotem na Wrocław, Mysło 
wice. — Bilety okrężne ważne są 45 dni.

Podane biuro kolejowe wystawiać będzie bilety okrężne nietylko 
ze Lwowa, lecz z każdej, dowolnej stacyi wyjazdowej, a ceny tych 
biletów będą o tyle niższe od cen tu podanych, o ile stacya wy
jazdowa bliżej w kierunku do Krakowa jest położoną.

Listy przez komitet przygotowane do zapisywania się na wy
cieczkę znajdują się: w Towarzystwie politechnieznem, Rynek, 1. 30, 
I piętro; w Kole literackiem; w kasynie miejskiemw księgarni pp. 
Gubrynowieza i Schmidta plac Kapitulny 1. 3 i w sklepach p. Ihna- 
towicza: ulica Kopernika 1. 3 i ulica Halicka 1.11 i w biurze p. Ka
rola Tuszyńskiego, hotel Georga; magazyn braci Schayerów ulica 
Karola Ludwika, 1. 2.

Na pokrycie wydatków urządzenia wycieczki należy złożyć 1 złr.
Jeżeliby kto z uczestników wycieczki życzył sobie, ażeby ko

mitet zajął się wyrobieniem biletów okrężnych, raczy całą odpo
wiednią kwotę przypadającą za bilet okrężny przy zapisie na listę 
złożyć, albo do Towarzystwa politechnicznego nadesłać. — Pasz
portów nie potrzeba.

Kartę legitymacyjną, odznakę i szczegółowy program wycieczki 
należy odebrać w biurze Tow. politechnicznego do 15 lipca.

Wszelkie korespondeneye należy przesyłać pod adresem : „To
warzystwo politechniczne, Lwów, Rynek 30, I  piętro. Tamże udzie
la się informacyj ustnych codziennie od 7 do 8 wieczorem.

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Ernest Bandrowski.

K n T J K T  T P Q  na P°sati? konduktora dróg przy W ydziale powiatowym  w Krakowie  
X V L/1N U  K O  z płacą s ta łą  8 0 0  z łr. i ryczałtow ym  dodatkiem na objazdy 2 0 0  złr.

Posada ta będzie nadaną najpierw prowizorycznie, a po stabilizacyi daje'praw o do emerytury. 
Konduktor obowiązany będzie wykonywać także lustracye gmin. 
Starający się o tę posadę mają: a) przedstawić dotychczasowy przebieg swego życia; b) wy

kazać świadectwami : 1. że ukończyli odpowiednie studya ogólne i techniczne, 2. że nabyli praktyki 
w budowie i utrzymaniu dróg i mostów, 3. że nie przekroczyli 40 roku życia. 

Podania własnoręcznie napisane mają starający się wnieść do Wydziału powiatowego w Kra
kowie, najpóźniej dnia 1-go sierpnia 1895.

Kraków dnia 31 Maja 1895 r. Wiceprezes: Paszkowski.

Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod firm a

RE. PETERSEIRI w Krakowie.
Poleca z swoich wyrobów apparata składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszczenia dołów 

kloacznycli sposobem pneumatycznym Co do korzyści tych apparatów, pow ołu ję 'się  na Magistrat miasta Kpttkowa, któremu kilkanaście 
beczkowozów dostarczyłem: .Maszyny do wydobywania torfu. Urządzenia do gorzelń, młynów, tartaków, cegielni, browarów i olejarni. 
Urządzenia mechaniczne dla rzezahr, do fabrykacyi gazu, powołując się na gazownię miasta Kdąkowa, i kolei powietrznej wykonanej, 
w browarze parowrym w Okocimie: Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki żelazne do transportowania ziemi, kamienia, dla przedsiębiorstw 
kolejowych. Pompy do domowego i gospodarskiego użytku i zasilające do kotłów parowych. Wodociągi. Magle mechaniczne. Kotły parowe 
i rezerwoary. Uzbrojenia kotłowe. Transmisye, koła pasowe i zębate o największych rozmiarach. Żelazne konstrukcye do budowli, między 
innemi wykonałem konstrukcye żelazną dachową dla nowej ogrzewalni w Nowym Sączu, które dotychczas wiedeńskie firmy wykonywały, 
następnie dla stacyi kolei żelaznych, zwracam interesowanym na to szczególniejszą uwagę. Odlewy wszelkiego rodzaju: filary, balkony, 
balaski do schodów, słupy gazowe, ogrodzenia, schody kręcone, zamknięcia kanałowe, rury opustowe, rury do wychodków, ławki ogrodowe.

Ceny konkurencyjne —  K osztorysy na żądanie. 226 (*/»—io)
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Fr.Mossoczy & St.Pytlarski
PRZED SIĘBIORSTW O ROBÓT TECHNICZNYCH,

SKŁAD 6

n ajlepszych  arty k u łó w  b u d ow lan ych , 
Telefon Nr. 2 0 2 . K r a k ó w ,  Bracka 5.

Wyłączne zastępstwa na Galicyą, Szląsk 1 Bukowinę.
Rury steingutowe dwukrotnie glazurowane, zwykłe i owalne do wo
dociągów i kanalizacyi, średnica od 50 mm. do 800 mm., (studnie 
steingutowe)” patentowane sedesy steingutowe, kominki, żłoby eto. etc., 
posadzka steingutowa i klinkiery od 2 złr. 30 ct. za 1 m2. Dachówka
patent szwajcarski, podwójnie żłobiona w zapasie przeszło 200 wa
gonów. Ozdoby na sufity z twardego gipsu na płótnie lane, lekkie 

i trwałe.
MASA KAUCZUKOWA do osuszania wilgotnych mieszkań, jedyny pewny 
środek. Wykonano nią liczne roboty przy kolei, magistracie i u osób 
prywatnych tutaj. Gwarancya dwudziestoletnia. — Płyty kauczukowe 
do izolacyi z fundamentów lub ze ziemi płynącej wilgoci. — Fr. Sie
mensa piece i kominki gazowe, oraz wszelkie przybory do lamp ga

zowych.

W szelk ie artykuły budow lane z najlepszych fabryk 
w  jaknaj większym, wyborze.

Cenniki, w zory, próby i o ferty  szczegółowe na żądanie-

Wi. Wasilkowski
Przedsiębiorca robót asfaltowych

w  U r n b o w ie , u lic a  W o ls k a  1. 18, I I .  p.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 

A sfaltuje budynki, daje  w arstw y n ieprzem akalne na fun
dam entach i w ykonuje tynki asfaltow e.

Dwadzieścia lat praktyki! ( l i—3)

Roman Silberbach w Kralowie,
s k ła d  w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h

i fabryka wyrobów betonowych,
po leca:

P O E T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydraulicznej prawdziwe kufsteinskie, rury kamion
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski,
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodząca 

artykuły. 2 1 4 (1 1 -3 )

W A C Ł A W  P IE N IĄ Ż E K
dawniej 211(11 — 3)

F. G r o n e m e je r
w K r a k o w ie ,  u l. l l o r y a f a k a  L .  11

SKŁAD SZKŁA i LUSTER
oraz podejmuje s ię : 

oszklenia kościołów , pałaców  i budynków , jak również 
reperaeyi tychże.

K a r o l  U z n a ń s k i
ś l u s a r z

p r z y  u l. S ł a w k o w s k i e j  1. 6 .  w K H A K O W I 13,
wykonuje 171 (!>—?)

wszelkie wyroby ornam en tacy jne
z kutego żelaza 

jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj

Telegramy: T e le p h o n  2 9 1 .

„E N  D H O  RN* W I E N . I]ID  i IIO IB \  Srebr. medal zasługi: Wiedeń 1888.

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w  W I E O N 1 U , I I .  P a s e ttis tr a s s e  9 1 — 9 3  i P o c h la r n a tr a sse  5 — 7 ,

2(11—3) F i l i a :  I I .  S a lza cliatrass e  3 7 .

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli j a k : konsEnikeye wiązania dachów, wietlniki, 
schody, werandy, żelazne-schody, kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i- w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukeyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne 
kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co 'do  wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — 
nitowane i walcówane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli,' lane słupy żelazne, rury do 

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 

S J & ~  Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim.

Nakładem Kvak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.








